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jafiskn. Spodziewamy się, że rząd krajowy bę­
dzie postępował bezstronnie i dbać o prawny 
porządek w czasie wyborów i poza tym czasem. 
Wielką zasługą naszej i polskiej reprezentacyi 
sejmowej i parlamentarnej będzie obmyśleć ta­
kie sformułowanie prawa wyborczego, taki po­
dział mandatów czy okręgów, aby stanowczo 
wykluczyć wszystkie przekupstwa*.

W  drugiej części list episkopatu ruskiego 
wzywa wyborców, aby wybierali kandydatów, 
kierujących się zasadami etycznemi listu pa­
sterskiego.

(Telefonem.)
Lw ów , i  czerwca.

Grecko-katolicki episkopat wydał wczoraj list 
pasterski w sprawie wyborów. „Diło* wczoraj­
sze podaje tylko następującą pierwszą część te­
go listu, która mieści w sobie wszystkie mo­
menty polityczne:

„Naszym i Waszych bezpośrednich duszpa­
sterzy obowiązkiem jest tak uczyć wiernych i 
tak przygotowywać ich do wyborów, aby prze­
kupstwa, wszelkie pogróżki i gwałty były są­
dzone i karane jako prawdziwe zbrodnie. Bo 
Bprzedawanie swych przekonań za pieniądze, 
narzucanie ich siłą lub uleganie gwałtom jest 
brakiem charakteru i czci, a często i ciężkim 
grzechem.

C a ł e m  s e r c e m  ż y c z y m y  s o b i e  s z c z e ­
r e j  z g o d y  o b u  n a r o d ó w .  Jesteśmy prze­
konani, że gdy uda się przeprowadzić ugodę, 
zawartą w poprzednim Sejmie, stanie się ona 
podstawą spokojnego pożycia na przyszłość. — 
Już za długo trwają walki między nami. Roz­
dzieleni nienawiścią i niesprawiedliwością bra­
cia wyciągają wzajemnie do siebie ręce i zbli­
żają. do zgody. Daj to Boże, aby święte dzieło 
pokoju między braćmi czemprędzej się ziściło. 
Nie wchodzimy w osądzauie spraw, jakie odno­
szą się do społeczeństwa polskiego i nie doty­
kamy samej rusko-polskiej zgody. Wyrażamy 
jednak zdanie, że przedstawiciele narodu pol­
skiego znajdą sposobność, aby dotrzymać dane­
go słowa i nie narazić na niebezpieczeństwo 
katolickiej wiary i Kościoła w polskim naro­
dzie.

Z zadowoleniem i naciskiem podnosimy fakt 
naszej łączności z narodem. Nie odezwał się ża­
den głos, któryby naruszył tę harmonię. Tylko 
ci, którzy są wrogami katolickiego Kościoła i 
narodu, ciągle pracują nad tem, co może jemu 
przynieść szkodę, sprzeciwiają się  ̂dziełu pogo­
dzenia się i pragnęliby nie dopuścić do dzieła 
sprawiedliwości, jakiem ma być projekt ustawy. 
N a b o k u  z o s t a l i  I ndz i e ,  dla których prze­
konaniem i dobrem narodowem jest r o z k a z  z 
ca k o r d o n u .  Przemawiając dzisiaj w sprawie 
:eformy wyborczej, możemy na pewne liczyć, że 
w ich rzędzie nie znajdzie się żaden dobry 
chrześcijanin.

Nastały ważne czasy dla narodowego naszego 
życia. Reforma prawa wyborczego nada, jak się 
spodziewamy, szerokim masom naszych włościan 
i wszystkim warstwom naszego społeczeństwa 
bezpośredni udział w ustawodawczej pracy kra­
ju. Sprawy natury politycznej pozostawiamy 
przywódcom i przedstawicielom polityki narodo­
wej. Nie możemy jednak być obojętnymi na py­
tanie, jak nowy ustrój krajowej ordynacyi wybor­
czej wpłynie na moralność naszego narodu, jak 
w tym ustroju będą zabezpieczone zasady kato­
lickiej wiary, której my jesteśmy przedstawicie- 
mi i stróżami. Nie możemy przeto pominąć tej 
ważnej epoki naszego narodowego rozwoju bez 
wypowiedzenia nie tak osobistych sądów o spra­
wach i osobistych naszych życzeniach, jak ra­
czej tych sądów i tych życzeń, jakie nam pod­
daje i wiara katolicka, którą wyznajemy, i dusz­
pasterski obowiązek.

Dlatego jak przed wyborami w r. 1907 i przy 
każdej ważniejszej sposobności odzywamy się 
i dzisiaj solidarnie do was. W pierwszym rzę­
dzie musimy z naciskiem stwierdzić i podnieść, 
że sprawa ordynacyi wyborczej musi być o- 
p a r t a  na  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Nie ma i nie 
może być ważniejszej zasady. Jak długo ta za­
sada' nie jest ściśle przeprowadzona, tak długo 
nie może być w kraju ładu. Najmniejsza nie­
sprawiedliwość w ustroju społecznym z natury 
rzeczy pociągnie za sobą niezadowolenie, daje 
sposobność do nadużyć wyborczych, jakie tylko 
psują ludzi i podtrzymują ogień bratobójczej 
nienawiści, tej prawdziwej zarazy życia chrze­
ścijańskiego.

Drugiem żądaniem chrześcijańskiej nauki jest 
taki ustrój, w jakim byłyby całkowicie u s u ­
n i ę t e  w s z y s t k i e  o s z u s t w a ,  n i e l e g a l ­
n o ś c i  i p r z e k u p s t w a .  Wszelki chrześcijań­
ski ład po wsiach i miastach bywa co kilka lat 
rozbijany walką narodową i partyjną, w której 
bez względu na zakon Boży przeciwnikowijkra- 
dnie się i fałszuje głosy, oszukuje się wybor­
ców lub w nieuczciwy sposób usuwa się ich od 
wykonywania prawa wyborczego. Jest rzeczą 
naszych zastępców w Sejmie i parlamencie sta­
rać się przeprowadzić ordynacyę taką, w jakiej 
tego rodzaju lekceważenie zasad chrześcijań­
skich stałoby się niemożliwem lub byłoby bo­
daj wyśledzonem, sądzonem i karanem. Jest też 
obowiązkiem rządu krajowego zaprowadzić i u- 
trzymywać ład, aby oba narody u siebie, 
między sobą mogły żyć spokojnie, po chrzęści-

Z ruchu o y b m .
Kraków, 1 czerwca.

Wczoraj odbyło się w Krakowie posiedzenie 
grona mężów zaufania, zaproszonych na ostat- 
niem posiedzeniu wydziału Towarzystwa demo­
kratycznego. Przedmiotem ożywionych obrad 
była akcya wyborcza w mieście i kraju przy o- 
becnych wyborach do Sejmu. Wynikiem obrad 
było uchwalenie listy obszerniejszego komitetu 
wyborczego, który w najbliższym czasie będzie 
zaproszony na zebranie, celem zorganizowania 
akcyi wyborczej Polskiego Stronnictwa demo­
kratycznego.

(Idefonem.)

Zjazd moskalofilów.
Lwów, 1 czerwca.

Onegdaj odbył się tu zjazd mężów zaufania 
rusofilskiej „Russkoj Narodnoj organizacyi*, w 
którym, jak donosi „Prikarpackaja Ruś*, brało 
udział przeszło 500 osób. Pierwszy mówca, se­
kretarz tej organizacyi, dr Sochacki, narzekał 
na prześladowanie pracy rusofilskiej przez wła­
dze, że do cerkwi wprowadzono politykę, że 
prześladują alumnów ruskich, a russkich dzia­
łaczy trzymają miesiącami w więzieniu.

Dr Dudykiewicz przedstawił działalność po­
słów rusofilskich w Sejmie w sprawie reformy 
wyborczej i zapewnił, że posłowie ci bronili 
praw narodu russkingo przed atakami Polaków 
i raazepińców i wystąpili stanowczo przeciw 
polsko-mazepińskiej zgodzie.

Dr Kuryłowicz zdał sprawę z działalności po 
słów parlamentarnych.

Zjazd uchwalił szereg rezęlucyj, między in- 
nemi w sprawie reformy wyborczej. Na ręce 
prezydenta miasta Moskwy wysłano telegram z 
wyrazami bratniego pozdrowienia z okazyi 300- 
setnej rocznicy panowania Roraanowych.

Wysłano też telegram do hr. Stuergkha i mi­
nistra Heinolda w sprawie czystego przeprowa­
dzenia wyborów. Do Klofacza i Kramarza wy­
słano również telegramy z podziękowaniem za 
ich bratnie odnoszenie się do spraw halickiej 
Rusi.

Wielka afera szpiegowska 
w Austryi.

(Telegr. „Nowej Be formy“.)
Wiedeń, 1 czerwca.

Niebawem o g ł o s z o n e  b ę d ą  ze s t r o n y  
o f i c y a l n e j  szczegóły afery Redlą. Koła woj­
skowe starają się obecnie osłabić tę aferę, twier­
dząc, że Redl nie znał wszystkich tajemnic mo­
bilizacyjnych. Tajemnice te znane są tylko sze­
fowi sztabu generalnego. Wydaje się jednak 
nieprawdopodobnem, aby Redl, zajmujący tak 
wybitne stanowisko, tajemnic tych nie znał.

Cesarz o zbrodni Redlą.
„Zeit* donosi, że cesarz, który kazał sobie 

przedkładać jak najdokładniejsze szczegóły w 
sprawie Redlą, jest ogromnie wzburzony i o- 
świadczył, że w c z a s i e  s w o i c h  d ł u g i c h  
r z ą d ó w  n i e  p a m i ę t a  t a k i e j  z b r o d n i .

„Nie cbce się wprost wierzyć, miał powiedzieć 
cesarz, aby oficer sztabu generalnego m ó g ł  po­
p e ł n i ć  t a k ą  z b r o d n i ę * .

Redl bywał często na posłuchaniach u cesa­
rza i brał udział w ważnych naradach wojsko­
wych, jakie odbywały się pod przewodnictwem 
cesarza.

Bel srma sztaba generalnego.
Cesarz zarządził obecnie jak najszybsze prze­

prowadzenie r e f o r m y  s z t a b u  g e n e r a l n e ­
go. Wydelegowano nową komisyę, która ma wy­
pracować nowy regulamin, w sprawie traktowania 
tajnych aktów, odnoszących się do mobilizacyi 
i t. d.

Zdemaskowanie.
‘ W  czasie gdy komisya wojskowa przesłuchi­

wała w Wiedniu w hotelu Klomsera pułkownika 
Redlą, w mieszkaniu jego w Pradze dokonano 
rewizyi, która potwierdziła podejrzenia co do 
Redlą, jako szpiega.

O wyniku tej rewizyi zawiadomiono natych­
miast komisyę woskową, znajdującą się w ho­
telu Klomsera.

Nleudała ucieczka.
„Bohemia* donosi, że zwłoki Redlą znaleziono 

w n b r a n i n  c y w i l n e m ,  mimo że do hotelu 
przybył w mundurze. Zdaje się, że Redl prze­
brał się w ubranie cywilne, a b y  u c i e c .  W yj 
rzawszy jednak przez okno, ujrzał przechadza­
jących się pod hotelem oficerów, z powodu cze­
go z r e z y g n o w a ł  z z a m i a r u  u c i e c z k i .

Dotychczasowe wyniki śledztwa.
„Neue Freue Presse* streszcza wyniki do­

tychczasowych dochodzeń, które stwierdziły wi­
nę Redlą w następujących czterech punktach:

1) w y d a n i e  k o p i o w a n y c h  l u b  w 
s k r ó c e n i u p o d a n y c h  a k t ó w  i p l a n ó w ,  
odnoszących się do organizacyi wojska, dyslo- 
kacyi, koncentracyi i mobilizacyi, jakoteż trans­
portu kolejowego;

2) ostrzegał ludzi, stojących w służbie rosyj­
skiej, co do których władze anstryackie mia­
ły podejrzenia, że są szpiegami, przez co utru­
dniał dozór nad tymi szpiegami i na czas wy­
starał się o usunięcie wszystkich dowodów ich 
winy;

3) zdradził nazwiska osób, które ofiarowały 
Austryi swoje usługi;

4) Redl ndaremnił, o ile mógł, śledztwa, 
wdrożone przeciw szpiegom rosyjskim, składa­
jąc fałszywe informoacye i orzeczenia. Wskutek 
tego wielu szpiegów aresztowanych, musiano 
wypuścić na wolność, ponieważ dochodzenia nie 
wydały spodziewanych rezultatów. Redl w nie- 
sumienności swojej posunął się tak daleko, że 
dla salwowania szpiegów rosyjskich r z u c a ł  
p o d e j r z e n i a  n a  i n n y c h  o f i c e r ó w ,  lub 
inne osobistości.

Ostatecznie z d r a d z o n y  z o s t a ł  p r z e z  
j e d n e g o  ze  s z p i e g ó w  r o s y j s k i c h ,  któ­
ry bawi obecnie za granicą. Z jakiej przyczyny 
ów szpieg to uczynił, czy pokłócił się z Redlem, 
czy też otrzymał jakieś w  tym kierunku wska­
zówki nie wiadomo.

Wogóle przez śmierć Redlą dochodzenia są 
bardzo utrudnione i wiele punktów pozostanie 
wieczną tajemnicą.

Praga, 1 czerwca.
„Narodne Listy* potwierdzają wiadomość, że 

R e d l  z d r a d z i ł  r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  
nazwiska tych oficerów, k t ó r z y  s t a l i  na
u s ł a g a c h  A u s t r y i . '

Aresztowanie porucznika Horinki.
Jak donosi „Die Zeit“ , w Stockerau a r e s z ­

t o w a n o  p o r u c z n i k a  u ł a n ó w  H o r i n k ę ,  
który pozostawał w bardzo przyjacielskich sto­
sunkach z Redlem. Horinka bardzo często przy­
jeżdżał do Wiednia do Redlą, u którego zazwy­
czaj mieszkał. Redl dawał mn bardzo poważne 
sumy, które Horinka obracał na kosztowny sto­
sunek z pewną aktorką wiedeńską.

Samobójstwo oficerów  obcego mocarstwa.
„N. Fr. Presse* donosi, że kilku wysokich o- 

ficerów sztabu generalnego i ministerstwa woj­
ny obcego mocarstwa p o p e ł n i ł o  z p o w o d u  
s p r a w y  R e d l ą  s a m o b ó j s t w o .  Jak się 
zdaje, chodzi tu o tych oficerów, którzy ofiaro­
wali swoje usługi rządowi austryackiemu, a któ­
rych Redl wydał rządowi rosyjskiemu. Między 
tymi oficerami miał się znajdować jeden gene- 
rał-major.
Podejrzana rola konsula rosyjskiego w  Pradze.

Praga, 1 czerwca.
„Prager Tagblatt* donosi: T u t e j s z y  k o n ­

s u l  r o s y j s k i  S z u k o w s k i  j e s t  b a r d z o  
s k o m p r o m i t o w a n y  w s p r a w i e  R e d l ą .  
Szukowskiego już od dłuższego czasu obserwo­
wała policya, której wydało się bardzo podej- 
rzanem, że w konsulacie rosyjskim przebywali 
bardzo często jacyś ludzie, którzy zaglądali tam 
na krótki tylko czas, poczem nagle znikali bez 
śladu. Co się działo w konsulacie, tego policya 
oczywiście nie wie. Ale zachowanie się tych 
ludzi poza konsulatem było bardzo podejrzane. 
Mimo to policya nie mogła zebrać niezbitych 
dowodów, któreby mogły usprawiedliwić ich a- 
resztowanie. Przeprowadzone dochodzenia wy­
kazały tylko, że Indzie ci nie mieli żadnego za­
jęcia, co nasuwało bardzo jaskrawe podejrzenia. 
Było też bardzo podejrzanym faktem, że k o n ­
s u l a t  r o s y j s k i  w P r a d z e  r o z p o r z ą ­
d z a ł  o l b r z y m i e m i  s u ma mi .  W ,r. b. kon  ̂
sulat otrzymał 13 milionów rubli od policyi 
państwowej rosyjskiej.

Sprostowania „Militar. Rundschau*.
„Militarische Rundschau* pisze: Sprawa Re­

dlą wywołała szereg awanturniczych pogłosek, 
których w chwili obecnej nie można wcale 
skontrolować. Zastrzegamy sobie, że przedstawi­
my stan rzeczy, który zredukuje różne publika- 
cye do właściwej miary. Wiadomość jednego z 
dzienników, jakoby Redl zdradził plany mobili­
zacyjne i dyslokacyjne państwa niemieckiego 
Rosyi, wymaga już natychmiastowego sprosto­
wania' bo żaden oficer ogółem nie jest w stanie 
tajemnic wojskowych państwa zagranicznego 
zdradzać.

zyku. W  ten sposób tworzy się furtkę dla do­
wolności władz (oklaski).

Berlin, 1 czerwca. 
Parlament ukończył wczoraj dyskusyę nad 

interpelacyą w sprawie ograniczeń ustawy pra­
sowej i stowarzyszeniowej w Alzacyi i Lota­
ryngii. W s z y s c y  m ó w c y  o ś w i a d c z y l i  
s i ę  p r z e c i w  u s t a w o m .

Sekretarz ministerstwa M a n d e l  oświadczył, 
że jeżeli parlament odrzuci propozycye rządu, 
będzie musiał objąć odpowiedzialność za tę de- 
cyzyę.

Po zwonrciu pokoju.
(Telegr. „N. Beformyu).

Londyn, 1 czerwca. 
Prasa omawiając podpisanie pokoju prelimi- 

narnego w Londynie, nazywa to czynem epoko­
wym, który jest z a k o ń c z e n i e m  100-1 et- 
n i e j  w a l k i  E u r o p y  z p ó ł k s i ę ż y c e m .  
Do wielkiej jednak radości z tego powodu mie­
sza się obawa z powoda grożącej nowej wojny 
między państwami bałkańskiemi.

Przed podpisaniem protokołu dr D a n e w 
chciał jeszcze w n i e ś ć  p o p r a w k ę  w tym 
duchu, aby uznano pokój za d e f i n i t y w n y ,  
czemu jednak sprzeciwili się delegaci serbscy 
i greccy, wskutek czego podpisany akt ma 
c h a r a k t e r  p r e l i m i n a r n y .

Każdy delegat otrzymał na pamiątkę złote 
pióro, którem podpisał dokument.

dze porzucili około 1600 koron, które im wido­
cznie zanadto ciężyły i utrudniały przez to 
ucieczkę.

Zarówno sposób, w jaki dokonano napadu, 
jak i cała taktyka bandytów wskazuje na to, 
iż napadu dokonali bandyci z Królestwa.

Nie można pominąć milczeniem faktu, że sto­
sunki bezpieczeństwa w okolicach Trzebini i 
Krzeszowic pozostawiają wiele do życzenia. —  
Włamania i kradzieże powtarzają się zbyt czę- 

jBto, a sprawcy uchodzą najczęściej bezkarnie.
Zastanawiającym jest także fakt, że do pói- 

nej nocy krakowskiej Dyrekcyi policyi ani o 
napadzie, ani o ucieczce bandytów nie zawia-* 
domiono.

i.i r a j a  p i
(Telegr. „Nowej Reformyu.)

Sojusz serhsko-grecki.
Paryż, 1 czerwca. 

„Temps* donosi z Sofii: Nadeszło tu podobno 
potwierdzenie wiadomości o z a w a r c i u  s o j u ­
sz u  s e r b s k o - g  r e c k i e g o .

Zjazd Pasicza z Geszowem 
odroczony.

Belgrad, 1 czerwca. 
P a  s i c  z wbrew doniesieniom n ie  w y j e ­

c h a ł  jeszcze do Carybrodu.
Sofia, 1 czerwca. 

Zjazd Pasicza w  Geszowem z o s t a ł  o d r o ­
c z o n y .

Koncentracya wojsk serbskich 
i greckich.

Londyn, 1 czerwca., 
„Daily Mail* donosi z Sofii: Rząd otrzymał 

wiadomość, że pod Koeprulu S e r b o w i e  skon­
c e n t r o w a l i  140.000 w o j s k a .  Druga armia 
serbska w s i l e  100 000 l u d z i  koncentruje 
się koło Pirotu. Koło Widdynia nad Dunajem 
koncentruje się trzecia armia.

Grecy skoncentrowali 120.000 wojska koło 
Saloniki i zbierają drugą armię w oddaleniu 
50 kilometrów od Saloniki. Słychać, że wojska 
greckie maszerują na północny zachód, aby koło 
Koeprulu połączyć się z Serbami.

Ataki Bułgarów.
Ateny, 1 czerwca. 

Wojska bułgarskie w  piątek kilkakrotnie 
a t a k o w a ł y  G r e k ó w .  Bardzo być może, że 
w razie dalszego trwania atak ów będzie musia­
ła wkroczyć eskadra grecka.

Telegrai
z dnia 1 czerwca.

Zaprz ytlężenle prezydyam m. Lwotnu
Lwów. W  sali ratuszowej odbyło się wczoraj 

w południe zaprzysiężenie prezydenta m. Lwo­
wa p. Józefa N e u m a n n a .  Akta zaprzysięże­
nia dokonał namiestnik K o r y t o w s k i .  Po od­
czytaniu roty przysięgi przez radcę namiestni­
ctwa Schnltisa odebrał namiestnik przysięgę od 
prezydenta, poczem złożył serdeczne życzenia, 
zaznaczając, że leży mu żywo na sercu rozwój 
stolicy kraju, która zawsze była przybytkiem 
prawdziwej kultury i cywilizacyi. Namiestnik 
apelował w końcu do radnych, aby z całą gor­
liwością popierali działalność prezydenta.

Prez. N e n m a n n  podziękował za życzliwość, 
prosił o poparcie, poczem wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza.

Po opuszczeniu sali przez namiestnika ode­
brał prezydent przysięgę od wszystkich trzech 
wiceprezydentów. t*

Rada ministrów.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie Rądy 

ministrów, na którem oprócz bieżących spfhw 
politycznych zajmowano się memoryałem profe­
sorów wiedeńskiej kliniki ginekologicznych t  
prośbą o odstąpienie większej ilości radu dla 
poczynienia doświadczeń z leczeniem raka.

Praces Lukacs-Dessy.
Budapeszt. W  procesie Lukacs-Dessy wygło­

szono wczoraj mowy. Wyrok ogłoszony będzie 
we wtorek o godz. 1 w południe.

Budapeszt. Dr Lukacs udar się do Wiednia 
i dziś przyjęty będzie przez cesarza na posła- 
chaniu.

119.
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ii u i  i  b u  i ma.
{Telegr. „N. Beformyu).

Berlin, 1 czerwca.
W  parlamencie niemieckim obradowano wczo­

raj nad interpelacyą z powodu ograniczeń usta­
wy o stowarzyszeniach i ustawy prasowej 
w Alzacyi i Lotaryngia W  dyskusyi zabrał 
także głos poseł polski Ł a s z e w s k i :  Doświad­
czyliśmy —  mówił — sami tego, do jakiego 
stopnia potrafią zamącić spokojny i lojalny roz 
wój kraju akty przemocy władz podrzędnych. 
Przedłożenie rządu alzackiego m o ż e  t a k ż e  
d o t k n ą ć  P o l a k ó w ,  o ile wchodzą w grę 
polskie gazety. Wiadomo, przecież, że w Strass* 
burgu polscy studenci i kupcy odczuwają po­
trzebę czytania gazet ze swego kraju. Mówią, 
że ustawa ma stanowić tylko upomnienie. 
Pulacy wiedzą jednak z doświadczenia, że rzą­
dy się zmieniają, a u s t a w y  p o z o s t a j ą .  
Nowa ustawa o stowarzyszeniach dotknie także 
p r u s k i c h  r o b o t n i k ó w w A l z a c y i  i L o ­
t a r y n g i i ,  jak to się stało w Prusach. Polskie 
stowarzyszenia uważane są za polityczne, po­
nieważ wydają one statuty tylko w polskim ję-

Nowej Reformytt).

Trzebinia, 1 czerwca.
Wczoraj dokonano tu n i e z w y k l e  ś m i a ­

ł e g o  n a p a d u  na urzędnika kopalni z Sier­
szy, Leona Ś l i w i ń s k i e g o ,  który wiózł pie­
niądze na wypłatę. Bandyci, zabrawszy kasę, 
zbiegli.

Szczegóły napadu według informacyj, zebra­
nych na miejscu przez członka naszej redakcyi, 
są następujące: Wczoraj około godziny 9 rano 
wyjechał z Sierszy urzędnik tamtejszego gwa­
rectwa, p. Leon Ś l i w i ń s k i ,  by wypłacić ro­
botników i pensyonistów gwarectwa w kopalni 
galmanu pod Trzebinią. Na wypłaty zabrał około 
6000 koron, przeważnie w srebrze i drobnej 
monecie, które były umieszczone na wózku w spe- 
cyalnej skrzyni.

Droga prowadziła przez las. Około godziny 
10 rano, gdy woźnica skręcił ku Psarom, nagle 
wypadli z lasu trzej bandyci, zatrzymali konie i 
wymierzywszy ku jadącym browningi, zażądali 
wydania pieniędzy. P. Śliwiński wzbraniał się 
wydać pieniędzy, nie mając jednak przy sobie 
broni, nie mógł stawić skutecznego oporu.

Jeden z bandytów przyłożył mu browning do 
głowy, tymczasem dwaj inni zrewidowali go, 
zabrali wszystkie klucze, następnie zrzucili go 
wraz z woźnicą z bryczki i szybko odjechali.

Napadnięci rzucili się za nimi w pogoń, gdy 
jednak bandyci poczęli ku nim strzelać, pościgu 
zaniechali.

Zawiadomiona o napadzie żandarmerya roz­
poczęła szybką pogoń. Koło Dniowej natrafiono 
na ślad bandytów, którzy porzucili bryczkę 
i uciekali dalej piechotą.

Według opowiadania żandarma, tylko przy­
padek, iż pościg wstrzymał przejeżdżający wła­
śnie pociąg, ułatwił bandytom ucieczkę. Po dro-

t  Stanisław Kopernicki.
Telegram z Abacyi donosi, ża wczoraj umarf 

tam po długiej chorobie, w której szukał uko­
jenia na południu, znany dziennikarz Stanisław 
Kopernicki. Syn wybitnego antropologa i pro-. 
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego, ukończył 
w Krakowie studya gimnazyalne i uniwersyte­
ckie, poczem w roku 1893 wstąpił do redakcyi 
„Czasu*, aby poświęcić się jednemu z najżmu­
dniejszych zawodów, jakim jest dziennikarstwo.

Pełen temperamentu i dobrze oryentujący się 
w pracy redakcyjnej, w krótkim czasie stał się 
siłą bardzo pożyteczną i powierzone sobie otrzy­
mał ranne wydanie dziennika. Na stanowisku 
tem, wymagającem znacznych sił i zdrowia, 
przebywał śp. Kopernicki kilka lat, poczem po­
wrócił do dziennej pracy redakcyjnej, zastępu­
jąc redaktora naczelnego i prowadząc sekreta- 
ryat redakcyi. Energiczny i pełen dobrych po­
mysłów dla dziennika, był też ceniony przez to­
warzyszów codziennej pracy dziennikarskiej, 
którzy uznawali jego poważny sposób my­
ślenia i prawy charakter. Obok pracy w „Cza­
sie objął przed kilku laty redakcyę pisma lu­
dowego „Rola*, które potrafił rozwinąć i zape­
wnić mu znaczną poczytność.

Chorowity od lat, sznkał daremnie polfcpsze- 
szenia w ciężkiej chorobie w ciepłym klimacie; 
wracał — i pracował dalej. Przed rokiem stan 
jego zdrowia pogorszył się jednak do tego sto­
pnia, że już stale zamieszkał na południu, naj­
pierw w Meranie, ostatnio w Abacyi, gdzie 
życia dokonał.

W życiu koleżeńskiem brał żywy udział, w 
naradach dziennikarskich chętnie uczestnicząc 
i nie usuwając się nigdy od pracy na cele o* 
gólne, gdy go do tego wezwano.

Żywo zajmował się sprawami sportów, a 
szczególnie z wielkiem zamiłowaniem organizo­
wał zapasy piłką nożną. W tym też kierunku 
położył wielkie zasługi, jako organizator klubu 
„Cracovia“, który jego energii i zapobiegliwo­
ści zawdzięcza obecny swój rozkwit.

Zgonowi Stanisława Kopernickiego, który od­
chodzi w kwiecie wieku, bo w 45 roku życia, 
towarzyszy serdeczny żal.

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w  Kra­
kowie. Do Abacyi wyjechał wczoraj z ramienia 
redakcyi „Czasu* p. Adam Siedlecki.

Redakeya naszego dziennika z powodu zgonu 
Stanisława Kopernickiego składa redakcyi „Cza­
su* wyrazy najserdeczniejszego współczucia.

Gościna opery iwowsRlel.
Kraków, 1 czerwca.

Wcześniej, niż innemi laty, rozpoczęła operą 
lwowska swoje występy w Krakowie ku ucie< 
sze naszych melomanów. Wyrazem sympatyj 
dla lwowskich gości była widownia szczelni* 
zapełniona.

Repertoar zainaugurowano zawsze atrakcyjny
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-Madame Bntterfly"; nie ulega wątpliwości, że 
ta wijąca si$ od paroksyzmu histerycznych łkań 
i wyrafinowanych efektów „pucciniaća" ścią­
gnęłaby była te same tłumy, które przybyły 
ńadto znęcone silniejszą jeszcze atrakcyą: za 
fowiedzią gościnnych występów p. K o rol e-  
w i c z-W a y d o w e j. Istotnie rola „nieszczęśli­
wej" Chocho-san w interpretacyi p. Waydowej 
godna jest poznania, gdyż artystka umie wy­
dobyć z niej toD, odbiegający od utartego sza­
blona i wlać tyle akcentów bólu i szczerego 
sentymentu, że uwagę słuchacza trzyma od pier­
wszej do ostatniej chwili w jak n aj silnie jszem 
napięciu. Zmysłowo-piękny, pełen ciepła organ 
artystki tutaj znajdnje właściwe pole do rozto­
czenia całego blasku, gdyż pławić się może w 
rozkołysanej fali bujnej, namiętnej melodyi. — 
Ale nietylko pod względem wokalnym daje p. 
t^aydowa postać plastyczną; jej dramatyczna 
interpretacya rozporządza bogatą skalą uczu­
ciowych odcieni i stwarza sylwetę przemyślaną 
i psychologicznie pogłębioną. Doskonała pod 
każdym względem rola naczelna tern jaskrawiej 
uwydatnia braki w reszcie ensembln, niezdol­
nego mimo najszczerszych usiłowań do dostro­
jenia się artystycznego. Przykro mi, że w po­
witalnym referacie muszę akcentować negatyw­
ne stróny przedstawienia, wszelako nie sposób 
przejść do porządku dziennego nad „metodą", 
którą kierownictwo opery posłagiwać się za­
mierza. Trudno mówić o „harmonijnym" zespo­
le, gdy role pierwszo-planowe spoczywają w rę­
kach śpiewaków z operetki lub chóru! Jakie 
stąd płyną rozdźwięki lub dobrodusznym komi­
zmem przepojone sytuacye —  zbytecznie dowo­
dzić.

Niechaj mi więc wolno będzie na wstępie 
wystosować słowo prośby pod adresem kierow­
nictwa opery: mniej względów dla publiczności, 
a  więcej dla s z t n k i ! - D r Józef Eeiss.

Kronika.
Kraków, niedziela 1 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Poświęcenie K. 
K., Jakóba.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 38; zachód o godz. 7 m. 37, 
dłngość dnia godzin 15 min. 58.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, burze, tem­
peratura niższa, zachodn?e żywe, wiatr.

O p e r a !  o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  po południu „Sprzedana narzeczona", wieczór 
„Noc w Wenecyi".

F e s t y n  p o c z t o w y  w parku zabawowym 
„Oleandry". ,

F e s t y n  w P a r k u K r a k o w s k i m  na eel 
„Fomu pracujących kobiet"

Z a w o d y  p i ł k ą  n o ż n ą  „Cracovia“ contra 
„Pogoń" na boiska „Craoovii“ o godzinie 5 po 
południu.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
jutro o godzinie 5 po południu.

Z pałacu Sztuk pięknych. Ksawery Dunikow­
ski nadesłał na wystawę do Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuk pięknych portret naturalnej wielkości

znanego architekty p. Fr. Mączyńskiego/ tudzież 
„Studyum kobiece". Na wystawie ząbńpiÓno: dwie 
akwarele Franciszka Turka z motywami starego 
Krakowa, tudzież obraz olejny Piotra Stachiewicza 
„Cyganka" i prof. Leona Wyczółkowskiego „Teka 
ukraińska".,

Wycieczka uczennic z  Królewskiej Huty na
Śląsku. Krajowy Związek turystyczny przyjął i u 
mieścił w Krakowife 51 uczennic technicznego se' 
minaryum nauczycielskiego z Królewskiej Huty, 
która pod kierownictwem rektora Wyrtkiego przy­
była celem zwiedzenia Krakowa i Wieliczki. Zwią­
zek wyjednał wycieczce zniżki wstępu do muzeów 
i na Wawel oraz do kopalń wielickich.

Ze sportu. Dziś rozegra „Cracoyia" komb. matcb 
z tarnowską „Pogonią". Drużyna ta należy do naj­
silniejszych klubów prowincyonalnycb, a publiczność 
krakowska będzie miała sposobfieść zapoznać się 
ze sportem footballowym prowincyonalnym. K. S. 
„Cracoyia" urządza ten matcb dla propagandy, by 
w ten sposób przyczynić się do podniesienia pozio­
mu gry naszych młodych prowincyonalnycb drużyn 
Spodziewać się należy, że nasza publiczność licznem 
przybyciem zachęci nasze kluby do urządzania po­
dobnych zawodów, co w wielkiej mierze przyczyni 
się do rozwoju naszego sportu.

Zawody poprzedzi match dwóch krakowskich ry­
walizujących dru/yn: „Sparty" i „Makabii".

Dziwaczny napsd. Wczoraj wieczorem około 
godz. lOYg zgłosiła się na pogotowie niejaka 
Szajndla Feit, oświadczając, że jakiś nieznany na­
pastnik —  bez żadnego powodu, glyż nawet nie u- 
siłował jej ograbić —  niespodzianie pobił ją mocną 
laską. Opatrzono jej zranienia, między innemi głę­
bokie na czole, nad okiem.

Brutalny „narzeczony”. Wczoraj 39-Ietnia .He­
lena Łazarczyk, służąca, bawiła się przez cały dzień 
w towarzystwie swego narzeczonego Józefa Mądre­
go i jeszcze jakiejś znajomej; oczywiście, cała kom­
pania obficie popijała. Wesoła ta zabawa miała je­
dnak dla Łazarczykówny smutny epilog. Oto wie­
czorem czuły narzeczony na placu Nowym na Ka­
zimierzu brutalnie ją zbił, pokopał, wymierzywszy 
jej między innemi potężny cios butem między oczy. 
Pobitą opatrzyło pogotowie, poczem odesłano ją do 
szpitala.

Te a tr krakowski we Lwowie. Telefonują nam: 
Przy Bilnie wypełnionym doborową publicznością 
teatrze, przedstawiła wczoraj trupa krakowskiego 
teatru Wyspiańskiego „Legion*.

Jubileusz Adama Krechowieckiego. Ze Lwowa 
telefonują: „Gazeta Lwowska" święciła wczoraj 
piękną i miłą uroczystość trzydziestoletniego jubi­
leuszu na stanowisku redaktora, radcy dworu 
Adama Krechowieckiego. Najpierw o godzinie 11 
przed połoduiem obchodzono to święto niejako ro­
dzinnie w gronie najbliższych a imieniem redakcji 
przemówił p. Michał Kolie, podnosząc zasługi Jubi­
lata, jako redaktora „Gazety" oraz jego zawsze 
serdeczny i przyjacielski stosunek do członków re­
dakcji. Później zjawił się wydział Tow. dzienni­
karzy polskich, by swemu długoletniemu prezesowi 
złożj ć życzenia dalszej jeszcze długoletniej owocnej 
pracy,

Delegacya Tow. dziennikarskiego z Krakowa i re- 
dakcya naszego dziennika przesłały Szanownemu 
Jubilatowi serdeczne gratulacye.

Wypadek Cyganiewicza. Dzienniki zagraniczne 
donoszą: Zbyszko Gyganiewicz w czasie walki z a- 
tletą Konstantym Lemarin w Montreal upadł tak

‘ N iedziela, 1 Czerwca 1 9 1 3 .

nieszczęśliwie, że stracił przytomność. Lekarze o- 
bawiają się, że doznał złamania podstawy dfószki 
Przewieziono go do szpitala.

Walne zgrcmidzenlel Koła T. S. L
Kraków, 1 czerwca.

Istniejące od lat dwudziestu I Koło T. S. L. 
w Krakowie, jedno z najpotężniejszych ogniw w or­
ganizacji Towarzystwa Szkoły Ludowej, odbyło w 
piątek 30 maja swoje walne zgromadzenie doroczne.

Zgromadzenie zaczęło się o godz. 6 wieczorem 
zagajeniem przez wiceprezesa p. Piotra Wiolgnsa, 
w zastępstwie przewodniczącego Koła, p. Witolda 
Ostrowskiego, Następnie jednomyślnie zgodzono się 
na nieodczytywanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, jako wszystkim znanego, poczem przy­
stąpiono do wysłuchania sprawozdania zarządu z dzia­
łalności za rok 1912.

Sprawozdanie to, wypracowane w szczegółach, 
wykazuje wzmożenie się akcyi Koła we wszystkich 
kierunkach. Dość wspomnieć, że w roku 1912 przy­
było Kołu 372 nowych członków. Wzrost to od- 
dawna niebywały; bo jakkolwiek członków stale 
przybywało, to jednak przyrost ten w ostatnich la­
tach wynosił przeciętnie nie wiele więcej, niż 100 
członków rocznie. Przytem w r. 1912 wielu człon­
ków zwyczajnych (z wkładką 2 kor. rocznie) zo­
stało członkami wspierającymi (z wkładką 12 kor. 
rocznie), co dodatnio wpłynie na finanse Koła. —  
Podnieść należy fakt, że w roku ubiegłym między 
innymi wstąpili do Koła, dzięki staraniom p. M. 
Jednowskiego, wszyscy artyści teatru krakowskiego 

in corpore"; również wstąpiło wielu członków 
Czytelni towarzyskiej, grupującej inteligencyę izrae- 
licką, dzięki niestrudzonym zabiegom dra Ryszarda 
Btinera.

Budżet Koła w r. 1912 również rozszerzył się 
znacznie. Gdy w r. 1911 przychód zamykał się 
cyfrą 46.866 kor. (w r. 1910 —  32.669 kor.) —  
w roku sprawozdawczym wynosił przychód koron 
154090. Na rok bieżący, 1913-ty, preliminowano 
przychód w kwocie 171.350 kor., razem zaś z po­
zostałością kasową w r. 1912 na przeszło 177.000 
koron.

Na przychód ten złożyły się następujące waż­
niejsze pozycye: wkładki członków 6005 kor., da­
ry i naddatki przy wkładkach wyniosły 3915 kor., 
subwencye różnych instytucyj przyniosły 27.051 
koron, skarbonki obnośne dały 9538 łfóron, stałe 
1702 kor., przedsiębiorstwa Koła przyniosły ra­
zem 28230 kor., w tem kinoteatr 19.779 koron, 
loterya spożywcza 4594 kor., loterya artystyczna 
2917 kor., wycieczka statkami w tym roku mniej, 
bo tylko 934 kor., pożyczka budowlana 54.000 
kor., pożyczka hipoteczna na bndynek szkolny w 
Leszczynach 20 000 kor., wreszcie pozostałość ka­
sowa z r. 1911 —  8205 kor.

Jak snadno z powyższego zestawienia poszcze­
gólnych pozycyj zauważyć można, dochody Koła nie 
zawsze były w śeisłem tego słowa znaczeniu do­
chodami. Za takie uważać można tylko wkładki 
członków, dary i subwencye, oraz dochód z przed­
siębiorstw, które na czysto w r. ub, przyniosły ko­
ło 8 tysięcy kor,; kinematograf n, p. na 19.779 
K dochodu w wydatkach pochłonął 19.753 K, tak 
że netto przyniósł tylko 26 K. WszyBtkie inne 
większe pozycye w przychodzie — to pozycye w bi­
lansie bierne, jak obie znaczne pożyczki, które je-

dnąk trzeba oyfo zaciągnąć, gdyż stojące przed 
Kołem ważno zadania tu]tnr^l|e te|o wymafały. 
Pomimo to gospodarki fihaltśowej Koła nie można 
nazwać złą. Zestawienie bilańsu wykąpnje prze- 
wyżkę stanu czjDnego nad biernym, wliczając w to 
obie pożyczki, w kwocie 18.952 K.

To powiększenie budżetu Koła w r. 1912 było 
wyrazem znacznego rozszerzenia jego działalności 
oświatowej w tym roku. Wśród tej działalności 
podkreślić przedewszystkiem należy krzewienie 0- 
światy w duchu narodowym na kresach zachodnich, 
na Śląsku i Morawach. Utrzymując nadal ochronki 
kresowe w Witkowicach i Maryańskich Górach, co 
pochłonęło 1823—}—2609 K, oraz szkoły w Ja­
worzn, Radwanicach i Maryańskich Górach (koszta: 
9356-f-10.102-f-10.515 K), Koło zbudowało nad 
to w r. ub. w Maryańskich Górach nowy budynek 
szkolny, na co przeznaczono pożyczkę 74.000 K. 
Budowę tę rozpoczęto z wiosną r. 1912, w dniu 
9 czerwca poświęcono kamień węgielny, a już dn. 
15 września 1912 stanął gotowy budynek pod da 
chem, tak że tylko kanalizacyi należytej i ogrodze­
nia brakuje.

Pomimo tak szybkiego I pomyślnego ukończenia 
budowy, powstała troska o pokrycie jej kosztów, 
wynoszących łącznio z placem kwotę 115.000 K. —  
Z wkładek, datków i t. d. zebrano tyle, że kwotę 
przeszło 50.000 K już wypłacono przedsiębiorcy za 
budowę Bzkoły. Pozostała jednak niepokryta kwota 
przeszło 60.000 K i wydział I. Koła jest prawie 
że w rozpaczliwem położeniu, skąd wziąć fundusze 
na pokrycie tej pretensyi.

W  roku 1913 odbędzie się uroczyste poświęcę 
nie budynku szkolnego w Maryańskich Górach, Za­
rząd I. Koła T. S. L. odniesie się z gorącym ape­
lem do całego polskiego społeczeństwa, do Rad po­
wiatowych, gmin, instytucyj i osób prywatnych 
z prośbą usilną o datki na cele budowy szkeły pol­
skiej w Maryańskich Górach i ma nadzieję, ie  pra­
ca I. Koła, tak wydatne już wykazująca rezultaty, 
znajdzie należyty oddźwięk n polskiego społeczeń­
stwa, a datki na spłacenie długu za budynek dla 
polskiej szkoły w Maryańskich Górach będą naj­
lepszym tego uznania wyrazem.

Ponadto na kresach zachodnich Koło utrzymy­
wało szkółkę początkową w Witkowicach, pomimo 
przeciwdziałania wprost wrogo odnoszącego się do 
niej gwarectwa miejseowego, kursy dla dorosłych 
analfabetów w czterech miejscowościach, oraz wspie­
rało subwencyami szkoły przemysłowe uzupełniają­
ce na Śląsku kwotą ogólną 1300 K (na rok 1913 
preliminowano na ten cel 2000 K).

Poza kresami zachodniemi Koło zainicjowało 
akcyę oświatową wśród Polaków-osadników rozrzu­
conych w Bośni (pierwszy zwrócił na tę sprawę 
uwagę p. S. Magiera na szpaltach N. Reformy". 
Przyp. Red.), co było możliwe dzięki życzliw ej po­
mocy eksc. Bilińskiego, jako Daczelnika kraju —  
oraz na Spiżu, gdzie 200 tysięcy Polaków jest 
nieuświadomionych narodowo i oświatowo zaniedba­
nych. Akcja T. S. L. na Spiżu spotyka się również 
l  przychylnością władz węgierskich, zwłaszcza mi­
nisterstwa oświaty.

W Krakowie i okręgu Koło posiadało 23 biblio­
teki i czytelnie, w których liczne wygłoszono od­
czyty, nadto dwie czytelnie na Śląsko, pięć czy­
telń w Bośni. W  Krakowie na kurs dla dorosłych 
analfabetów uczęszczało 65 mężczyzn. Wielki wy­
łom w działalności Koła zrobił zakaz wojskowości 
uczęszczania żołnierzom na te kursa, gromadzące

po kilkaset osób; uchwalono starać się o zniesienie 
tego zakazu.

Po odczytaniu sprawozdania z działalności, obej­
mującego powyższe dane i przyjęcia go, oraz udz;e- 
leniu zarządowi absolutoryom, miało nastąpić spra­
wozdanie konrsyi, kontrolującej. Ponieważ je nak 
ta nie przybyła/ograniczono się do pokazu ksiąg 
podpisanych przez członków komisyi. Do wyboru 
delegatów Koła na walny zjazd upoważniono wy­
dział. Sprawozdanie konrsyi finansowej I komlsy- 
przedsiębior.-tw referował skarbnik Koła inż. Kot 
stecki, przyjęto j wraz z preliminarzem budżetu 
na rok 1913.

Wreszcie przy punkcie wnioski i interpelacje 
uchwalono ze względu na wzmożone wydatki pod­
nieść kwotę wkładki członka zwyczajnego z 2 ko­
ron rocznie na 3 korony.

Wybory zarządu dokonane z listy dały wyn>k 
następujący:

Prezydyum: prezes Witold Ostrowski, zast. pre­
zesa Piotr Wielgus, sekretarz dr Adam Bielecki, 
zagt. sekretarza M. Kobzdaj, skarbnik inż. Koste­
cki, zast. skarbnika Ted. Siedlecki; C z ł o n k o w i e  
w y d z i a ł u :  K  Haraschin, dr, T. Iskrzycki, L. Ja- 
cbymiak, H. Kopytkiewicz, J. Knapiński, J. Kc Ste­
cka, F. Kostecki, St. Krzaczyńeki, J. Krzyżanów 
ski, J. Magiera, Ant. Mikulski, Roman Orazuleki 
dr K. Ostrowski, J. Parcz  ̂ński, M. Poszkcwska 
ks. J. Piechnik, E. Piechnik, T. Piotrowski, J. Pry- 
ziński, R. Reiner, K. Rykała, L. Rzewuski, Edw. 
Uderski, Pr. Ulkowski, dr Wł. Wasnng, A. Zaleski 
inż. St. G. Żeleński dr Gryżiecki; K o m i s j a  r e ­
w i z y j n a :  KI. Dębicki, inż. K. Dutczyń^ki, M. 
Konopiński, J. Maurizio, inż. K. Rolle.

Z tych wyborów weszło do zarządu 11 nowych 
członków, w tem dwie panie — po raz pierwszy

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bncb przejezdnych.
Kraków, 81 maja. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adąmsk ego, 
nf. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany; Parkiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 3.C0 K, 'z dwoma 
od 3.t0 do 7 koron): Gaudenty Kapłański z Tarnowa, 
Robert Pieszko z Sanoka, Stanisław Molicki z Koszyc 
l Król. Pol.), Karol Ledwich z Opatowca, Lucyan Kufer 
ski z Czernichowa, Stanisław Padeiewski z żoną z So 
snowca, Agnieszka Rayska z Nowego Targu, dr Micha 
Hnlles, Józef Gold z Krakowa, Mila Markowa z Proście 
. owa, X . Jakób Rayski, Wawrzyniec Marfiak zlzdebnika. 
Al ary a Szychter ze Lwowa, Marya Tomek z Czech, Lu* 
dwik Dębski z Dobczyc. X. Jakób Szeflaski z Poroniza, 
Adam Raczyński, Bolesław Borek, Stanisław Smaoki 
z Kazimierzy Wielkiej (Król. Pol), dr Leonard Skiciński 
z Myślenic.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, [1. 27, w pobliż 
dworca kolej. (Pokoje od 2 kóron. Łazienki, restańracy 
i kawiarnia na miejscu): Henrykowie Cieszkowscy z Bę 
dżina, Teofil Abi, Stanisław Dancewicz ze Lwowa, ci 
Mieczysław Offtnański z Warszawy, dr Karolowie Dan- 
zingerowie z Gliwie, Małgorzata Lippe z Katowic, Ema 
Richler, Ludwik Richter z Lipiny, Helena Pśntes, W a­
lery# Gaszyńska z Zawiercia, J bii Szechowlcz z Świe­
tniej, Wojcioch Grabowski z Piotrkowa, Stanisław Mań­
kowski z Myszkowa, Juliusz Zenker z Reichenbergu, 
inż. Czesław Zarzecki, Józefowie Sz?żerlańscy z Warsza* 
wy, X. Jerzy Marxer z Dawoz (Szwajcarya), dr Leon 
Oberhard, dr Leon Pasternak z Przemyśla, Edmund 
Weiss z Monachium. Józef Sr-mmer z Opawy, pref. rek­
tor Emil Wyrlki, Pawłowie Winklerowie, Pawłowie Tahn« 
hauserowie z Królewskiej Hnty, Marta Matuszczyk ze 
Zabrza.

Zakład artysty csmo-kamieniarski 
i budowlany

Józefa  K uleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 1 2 1  O

OBRAZY
Aientowjcza, Bosmańskiej, Czajkowskiego, Dębi­
ckiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Janusze w- 
Bkiefcb,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie- 
gó, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichul- 

Stanisławskiego, Uziembły. Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żameckie- 
" 0  i  t. d, — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SALON SZTUKI
* B .G A & R Y E L S K A

Kraków . . . . .  Rynek 35.
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 39 O

Biuro
p o M ic to o  procy
Mono. przez c. k. Namiestnictwo, otwarte zo- 
fi&ło z dniem 2 0  maja przy sekcyi polskiego 
Związku niewiast katolickich: „Ochrona ko­
biet**. Biuro pośredniczy w wyszukaniu pracy 
dlą kobiet pracujących w wszel­
kich Zawodach. — Zgłoszenia tak praco­
dawców, jak i poszukujących pracy, przyjmuje 
się ustnie lub pisemnie. — Biuro otwarte co­
dziennie od 1 0  do 1 2  przed południem i od 
3 do 4 po południu, w niedziele i święta od 
10— 11 przed południem. Adres: Schroni­
sko „Ochrony k o b ie t", Jagielloń­
ska 7 . Obecnie poszukują umieszczenia: bo­
ny, panny służące, zarządczynie. 4386 2 3

a  S z c z M ic y
poleca pokoje z komfortem we własnych 
willach: „Palma", „Wacław", „Magda­
lena", „pod Polem", z balkonami i pie­
cami. Kuchnia wzorowa. Cena pokoju 
wraz z utrzymaniem od 7 koron
W Z W y Ż .  4549 j  5

F lo r y a ń s k a .
Wielki lokal z wystawami zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość: ul. Rajska 8, u 
właściciela. 4449 4 6

Bardzo tanio
z powoda wyjazdu jest do nabycia motocykl 
Pach 5/6 HP., nowy model, za 750 koron, ma­
szyna do pisania, prawie nowa, „Ultimau 180 K, 
łóżko żelazne dziecięce 2 0  K. Zgłoszenia: „Nad­
zwyczajna sposobność Technik<( poste restante 
Kraftójy I. 4452 2 3

JAWORZE
na Śląsku w Beskidach.

Uzdrowisko klimatyczne i letnisko. —  Słynny park.

3915 8  17 D ra Z. Czopa.
Pokoje i pomieszkania dla rodzin we willach sk. 
\ prywatnych. 2 restauracye i pensyonat. Ceny niskie. 

v Stacya kol., poczta, telegraf, apteka publiczna w miej-
A t \ t scu. Telefon m. m. w hotelu Simachowitza przez

centralę Bielsko. —  Informacyj i prospektów udziela: Skarb. Zarząd letniska w Jaworzn Inb Dr Czop>

dla kilkunastu pokoi, girandola, pendy, auf- 
zugi, lampy biurowe i do łóżka, do sprzedania 
zaraz i tanio. — Wiadomość u p. E. Bórka, 
ulica Gołębia L 2. 4562 3 3

Koncypient
z jednoroczną praktyką powiatową, poszukuje 
posady od 1 lipca lub 1 sierpnia. Zgłoszenia: 
Dr Schaftler, Bochnia. 4578 2 3

Polak
katolik,' poszukuje kupna majątku lub 
większej dzierżawy w zachodniej lub 
środkowej Galicyi. Zgłoszenia pod „Kłos“ 
do biura ogłoszeń Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 4459 3 8

oraz korespo&de&t polsko-niemiecki, z dłu­
goletnią, samodzienlą praktyką w większych fa­
brykach krajowych i zagranicznych, pierwszorzę­
dna siła, uzdolniony kierownik komercyal-
ny z wszechstronną rutyną organizacyjno-admi­
nistracyjną, zmieni posadę. Chlubne świadectwa 
i poważne refereneye. Ewent. i większa kaneya. 
Zgłoszenia pisemne pod „P ra co w ity “  przyj­
muje Adm. „N. Reformy1*. 4145 6  10

Koncesyonowana

Szkółka froeblowska
dla dzieci od 3—7 lat

M A R Y I S Z Y N A L IK
przy ul. św . Marka 1. 2 0 , I p.

Przyjmuje wpisy na czas wakacyjny codziennie 
od 9—12 przed poł. Liczba dzieci ograniczona, 

4542 2 3

Z a s i& c fó r
szukamy wszędzie dla swego doskonałe­
go aparatu do golenia. Wysoka pro- 
wizya. Cena aparata tylko 2 K, Wzór 
posyłamy po otrzymaniu K 1*25. debr. 
Andermann, Elberleld (Niemcy). 

4300 5 5

Za bezcen sprzedania
łóżeczko dziecięce, stół mahoniowy, kolebka, rower, umywalnia, aparat foto­

graficzny, płaszczyk dla chłopczyka, fotel na biegunach i 15 sztuk obrazów
Publiczna hala Aukcyjna - - - - - Pałac Spiski.

ta i
„ARBOI2“

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład

4443 „ A R B O R ‘ ‘  3 o 

Kraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 1408

Wypożyczalnia książek
A. Gumplowicza w Krakowie, Bracka 9 
poleca się P. T. wyjeżdżającym - • do

letnisk i mielsc kąpielowych.
205 1 O

D o n n a  z lepszego domu, Czeszka, znająca ję- 
1 (11111(1 zyk niemiecki i trochę polski, poszu­
kuje zajęcia zaraz w sklepie kolonialnym jako 
kasyerka lub panna sklepowa. Zgłoszenia pod 
adr.: H. Dostał, Podgórze, Józefińska 13. 4666

Mieszkanie
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
osobny strych i piwnica, w Podgórzu, 
tuż przy nowym moście, ul. Słowackie­
go^, zaraz tanio do wynajęcia. 4665 l  3

Kompletny mundur
urzędowy (sądowy), w dobrym stanie, tanio do 
sprzedania, Wiadomość: ul. św. Jana 13, parter, 
pierwsze drzwi na lewo. 4663

|wn|/| lat 2 2 , poszukuje miejsca 
iłulll od 1 czerwca w Krako­

wie lub miejscu kąpielowem. Adolf Schindel, 
Nowy Sącz, Załubiucze. 209

Hleszknnie:
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na I pię­
trze, na parterze 2 pokoje, do wynaję­
cia zaraz przy ul. Kościuszki 1. 37. — 
Wiadomość w kanc. Dra Sulimira, uli­
ca Wiślna 1. 5. 4669

Ztłoiony w zoku 1871

UM a r t i s t p o - M e i M

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462
wykoB«je grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych x piaskowca, marmuru i granitu.

31 121 O

Szuka
miejsca do zarządu pensyonatem, domem, opie­
ki nad dziećmi lub osobą starszą, osoba zdrowa, 
energiczna i pracowita. Adres: E. B., T arn ów , 
Hyszowska 5. 4575 4  4

Pokoje kawalerskie
słoneczne, umeblowane, z utrz. lub bez. 
Siemiradzkiego 14, II p. 4537 2 3

! KROJU !
i szycia sukien damskich wyuczam najdokła­
dniej w krótkim czasie, nawet Panie zupełnie 
z szyciem nieobeznane. Warunki przystępne. 
Wpisy w Szkole kroju i szycia „Józefina**, 
ul. Długa 17, I p. Wykonuję również wszel­
kie formy 1 4497 3 3

M otory
gazowe, 2 o sfle 1 i 2  HP., kompletne, tanio do 
sprzedania n mechanika, Grodzka 53. 4416 2  3

3 pokoje, nyża i kuchnia
frontowe, na I p., od lipca do wynajęcia. Ulica 
Kościuszki 1. 6  (tuż za apteką), Półwsie Zwie­
rzyniec. 4527 2 3

I W  n i - H l B ldla M )d (0  pomnikowych
Kraków, Starowiślna 10. —  Teł. 2180.

Wielki skład gotowych pomników z maranrn, gra­
nitu, Iabrodorn, syenitsi 11. d. Kosztorysy, projekta 
i próbki materyałów bezpłatnie. 4544 3 s

©

£  drukarni Literackiej w Krakowie, ul.

„Przedsiębiorstwo4*
Do mającego powstać rentownego bezkonkurencyjnego przedsiębiorstwa han- 
dlowo-spożywczego poszukiwani są spólnicy z udziałami po 1000 koron, celem 
zawarcia Spółki z ogr. odpowiedzialnością. Ryzyko^ wykluczone, jednem słowem 
korzystna lokacya kapitału dla każdego. Zgłoszenią poważne imienne z dokła­
dnym adresem pod „Pewny 1000“ poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4564 3 3^  -g — --------- -----

Okazyjna
sprzedaż haftów i batystów szwajcar­

skich, gipiur i koronek klockowych
Anna Gelb

ul. Dletlowska 57. 202 2 3

Wielki wybór

188 poleca 3 20

KAJETAN DUDZIAK
Kraków, ul. Floryańska 36. 

Ceny umiarkowane.

30.000 Koron
pożyczki, na pierwszą hipotekę kamienicy w 
Krakowie, na lat 1 0 , poszukuje. „O ficyna" 
poste restante K raków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4430 5 10

Bardzo tanio do wynajęcia
zaraz lub od 1 lipca 5 dużych pokoi, bardzo 
słonecznych, wszystkie frontowe, z kuchnią, 
przedpokojem i balkonem, przy ul. Siemiradz­
kiego 15. Wiadomość u właściciela domu, W y­
goda 5, albo na miejscu u dozorcy. 4616 3 3

A d m in istracji
kamienicy w Krakowie poszukuje za skromnem 
wymaganiem wyższy urzędnik z kaucyą. — 
„ O b r o t n y "  poste rest. K r a k ó w ,  za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 4431 5 10

Zarządca gospodarczy
lat 40, żonaty, bezdzietny, z chlubnemi świa­
dectwami z kilkunastoletniej praktyki w in­
tensywnych gospodarstwach, staranny rolnik, 
zamiłowany hodowca inwentarza, znający się 
na kulturach leśnych, drenowaniu pól etc., po­
szukuje posady od 1  lipca r. b. na stół lub 
ordynaryę. Na żądanie jego żona zajmie się 
gospodarstwem domowem. — Zgłoszenia pod 
„Uczciwy** poste rest. Bolesław k. Dąbrowy.

4569 2 4

Zawiadamiam, iż z dniem dzisiej­
szym otworzyłem

K A W I A R N I Ę
przy ulicy Pijarskiej 1. 21 (między 

ul. Szpitalną a Floryańską). 
Polecam śniadania, obiady i kolacye, 
składające się z najlepszych potraw.

Upraszając o łaskawe liczne odwie-r 
dżiny, kreślę się z poważaniem

Edward Rosiek
4312 5 8 właściciel kawiarni.

Rządca drukarni L. K> Górski.

13611222


